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C e n y  p re n u m e ra ty .

We Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
za codzienrą d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  haierzy.

Z przesyłką poczt, w k ra j* 
i m onarchii:

mlcslęci. i ;  K .5 0  h. 
kwartał. 7 K .  6 0 h -  
rocznie 3 0  K . — h-

z 2 kro:. 3  K. — 
wysyłką 9 K . - Ł  
pocztow. 3 6  K. _

W Niemczech: miesięcznie Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  haL 
Redakcya, Adn ii iistracya, Drunarim 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17— 19.

Słowo Polskie
wyclMifiLsl & A i y  -i^zfcuaLie

Wydanse poranne
■ tairn —

Ceny ogieszeń.
Ogłoszenia (snseraiyj za I wiersz
petitowy lub je«o m hjsce 2 0  nai 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 6 0  haierzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczyi.ach 
i Ł p. wiadomości po 1 Kor. za wiersa. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wurazy giub- 
szeni pismem liczą się podwójnie.

Ce../ oddzielnych numerów: 
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 10 h. 
Wr. poranny 4  h. z przesyłką C- h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować d c : R t i łk c y l  Staw a P e U d t a  we Lwowie. — Listy w sprans *1 przedpłaty i odbioru pisma, R o szen ia  i rewamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Adm inutracya Stów a ?«Ss&te<fa we Lwowie. — Adres <EU telegramów: &łwwe Lwów. —  Nr telefonu Raóakcyi 541, A am inist-.y i 740.

W ydaw ca: inżynier W iC iiA W  W O LSK I. 
gamiTi— MM— — aa— — —nimi

l i a l e n d a r z  l w o w s k i .

S obota, 20  października.
Im iona: Rzymsk. - KatJ Dziś: Felicyana 6 . — Ju ­

tro : G. 20 po Św. Pośw. K. — Gr.-kat.: Dziś: 7. SernyaM. 
Jutro: N. 20 po Sosz. Hł. 3. — Słowiańskie: Dziś: Budzi- 
sławy. — Jutro- Daromiły.

Wschód słońca 554 , zachód 4 i9 .
P o c i ą g i  lc o le jo w e  odchcazą ze uwowa z dworca 

głównego, (czas SróJkow o-europejski): do Krakowa 8*25*, 
8*35, 2 15*, 635, 11, lz -*5 “, 405; do Rzeszowa 405; do 
Podwołoczysk 6'20, 10*55, 2*21*, 6*15, 9’50: do Czernicwiec 
ó 15, 9*20, 2*40*, 10*40, 2‘5 1 * ; uo K oło myi 3 30 ; Jo  S try­
ja  11.30; do Ławocznego 7 30, 2*30, 6*25; do Sam bo, a 
8 55, 4'15, 10*51 ; uo Jaw  rowa 6*55, 6*— ; do Rar/y 7*25; 
11*35 (co niedzieli); do B ełżca 10*45; do Stanisław ow a 
5‘58, do Husiatyna 9*10.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór ao 5*59 rano) drukowane czarno

M u z e a  i  b lb lto te fc L . Ossolineum; Biblioteka o- 
twarta codziennie muzeum w dni oowsz. (prócz poniedz). 
od 9— 1 nadto we wtor. i piątek od 3—5. wnieóz. 11—1. Bi­
blioteka Uniwersytecka codzienie od godziny 8 do 1. Muze­
um Dzieduszyckkh. (Teatralna 18) w goiziriach przedpo­
łudniowych w" dni po Wisz. za zgłosz. -  Bibliotek* Potuizy- 
cka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa l. 17) codz. 10— 1 icodz. 
4—6 prócz piątku. — Muzeum przemysłowe otwarte w dni 
powszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9—2,w święta 
od godziny 10—1. Biblioteka Baworowskich (Ujejskiego 
2) codzie.inie od g. 4 — 7 z wyjątKem sobót. — Biblio­
teka Pawlikowskich (ul. Trzeciego m aja 5) środy, soootvl 
1 niedziele od 11—1 2 .— Bibliot. Poiit chniki w poniedzia­
łki, środy i piątki 10— 1. Biblioteka 1 owarz. Szewczenki 
(ulica Czarneckiego 26) 2—6 (prócz niećz. i św. ruskich). 
Bibl. Naroanego Domu (Teatralna 22) we wtorki, śroay, 
maiki, soboty 0 —1? i 3—6. — Biblioteka gminy wyzna­
niowej izraelickiej (ul. św. Stanisława 1. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—3 wieczór.

t l ^ s U w y  otiue, Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. Opłata 60’ h., 
w niedz. 30 h.

Odczyty i wykłady. W Towarz. historycznem (sala 
egzam. prawn. Uniw. o g. 0 w.) odczyt ar St. Zakrzew­
skiego „Polska a Prusy w epoce powołania Krzyżakj>\v“.— 
Koirertncya p. J . A. Kisielewskiego „O Hórsztyńskim 
opowieść" w wielkiej sali Politechniki o g. 8 w.

W idowiska i zabawy. Wieczór humorystyczny w Ka­
synie urzędniczem (Rynek 9) o g. 8 w.

T eatr m iejski. Dz!ś : o g. 3*30 pop. „Kościuszko 
pod Racławicami", obraz iiisior. w 5 akt. A. W. Lasoty 
(przedstaw, dia młodz. szkolnej) — o g. 7*30 wiecz. „Sam- 
son i Dalila", opera w 4 aktach Saint-Saensa.

Krętactwo.o
W komisyi retormy wyborczej toczy się obecnie, 

jak wiadomo, sprawa petryfikacyi okręgów wyborczych. 
Koło polskie stoi na tern stanowisku, żeby dla zmiany 
układu okręgów wymagana była większość a/s głosów, 
lub w każdym razie większość kwalifikowana, a nie 
zwykła. Aie „Kuiyer Lw ow ski" napada za to już od
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dwóch tygodni na Koło polskie. D laczego? O to argu­
menty organu ludow ców:

„Kilkakrotnie już zwracaliśmy uwagę Koła pol­
skiego i opinii publicznej na fakt niezbity, że przyrost 
ludność Galicyi jest o wiele szybszy, niż krajów nie­
mieckich i wykazaliśmy cyfrowo, że przy zachowaniu 
obecnej podstawy podziału mandatów Gaiicya już z ty­
tułu wyższego przyrostu ludności powinnaby co 6 lat 
otrzymać jeden nowy mandat. Petryfikacya okręgów 
nie leży zatem w naszym interesie...

Zdawałoby cię zatem, że „Kuryer Lwowski" stoi 
tu na gruncie interesów narodowych i stara się, aby 
w przyszłości łatwo otworem stała droga ao powię­
kszenia liczby mandatów z naszego kraju, podczas gdy 
Koło polsKie lekkomyślnie i z krótkowidztwa drogę 
tę zamyka krajowi uzależnianiem tej sprawy od tru­
dnej do uzyskania Większości dwóch trzecich.

Przypatrzmy się jednak sprawie z blizka.
Rozdział mandatów na poszczególne kraje wcho­

dzi w ustawę zasadniczą (artykuł 6-sty obecnej ustawy 
o reprezentacyi państwa) i wskutek tego, zupełnie nie­
zależnie od kwestyi petryfikacyi, wymaga większości 
2/8 głosów. Nic wiedział o tern na zgromadzeniu Iwow- 
skiem w zimie t. r. p. poseł dr. Grek i ku wielkiemu 
powstydzeniu polityka, który nie zna ustaw zasadni­
czych i to dotyczących właśnie tej reformy wyborczej, 
tak specyalnie przezeń bronionej, pokazał mu to dr. 
Próchnicki z kodeksem prawa politycznego w ręku, 
wobec całego zgromadzenia, przyczem biedny p. Grek, 
jak uczeń, przyłapany na nieuctwie, usprawiedliwiał się, 
że „to  p. Rutowski tak mi powiedział". Ale już choć­
by od tego czasu powinien o tern wiedzieć wielki po­
lityk stronnictwa ludowego, pisujący artykuły wstępne 
w jego organie, a nawet zdaje się wie o tern, bo 
niedawno w jednym z artykulóiy^sam o tern mówi1

Sprawa ustalenia okręgów wyborczych, czy bę­
dzie ona zależna od zwykłej czy od kwalifikowanej 
większości, nie zmieni zatem ani na jo tę  tego faktu, ze 
dla uzyskania choćby jednego mandatu więcej dla na­
szego lub innego kraju potrzeba większości 2/a głosów.

Chodzi tu o coś zupełnie innego. Chodzi o układ 
okręgów wyboiczych wewnątrz kraju. Chodzi o to, czy 
np. jakieś miasto lub jakaś ilość gmin wiejskich lub ja ­
kiś cały powiat sądowy ma być wyłączony z jednego 
okręgu, a dodany do długiego, tak, aby okięg  dotąa 
polski Iud mieszany stał się czysto ruskim, chodzi o to, 
czy z dwóch dotąd okręgów polskich ma być utworzo­
ny razem tylko jeden polski, a natomiast w zamian za 
to z jednego ruskiego dwa ruskie.

Koło polskie z trudem wywalczyło dla żywiołu 
polskiego w Galicyi w stosunku do żywiołu ruskiego 
ilość manaatów, w części przynajmniej odpowiadająca 
naszemu przeważnemu stanowisku w kraju, mianowicie 
78  polskich na 2 8  ruskich. T o  też Koło poiśkie nie

m ozt zgodzić się na to, apy od przypaakowej jakiejś 
większości np. Niemców i Włochów wraz z Rusinami, 
łub od innej jakiejkolwiek kombinacyi zależało zmniejsze­
nie polskich okręgów w naszym kraju.

Obłuda „Kuryera Lw ow skiego" występuje w ca­
łej pełni. „K uryer" chce, aby powiększenie liczby man­
datów krajowych zależało od większości 2/z głosów, 
ale powiększenie mandatów ruskich w kraju, a strata 
polskich od większości zwykłej. K oło polskie pragnie 
zabezpieczenia żmudnie wywalczonych mandatów pol­
skich w kraju większością !/a głosów. I jeszcze „K u ­
ryer Lwowski" śmie z patosem podnosić „fakt niezbi­
ty " , że to on troszczy się o „nasz interes narodowy", 
a nie Koło po lsk ie!

Jest to wymowna próbka taktyki pisma, które 
przez bałamuctwo i krętactw o, pizcz zatajenie i nie- 
prawdę, systematycznie uprawiane wobec naiwnych 
swych czytelników, przekręca i fałszuje całe poważne 
sytuacye polityczne, byie tylko zrobić ze znienawidzą 
nej przez się delegacyi polskiej wrogów, a z siebie 
obrońców interesu narodowego, nawet wtedy, gdy tak 
łatwo jest kłamstwo obnażyć i wykazać, iż role układa­
ją  się wprost przeciwnie.

Trzy katastrofy.
Powszechną uwagę publiczności zajęły w ostatnich 

dniach trzy wielkie katastrofy : dwie we Francyi, t. j. 
zatonięcie, a raczej „póiście na ano" podwodnej łodzi 
wojennej „Lutin" w Breście, zderzenie się pociągu 
osobow ego z lokomotywą w Epernay i zagrzebanie kil­
kuset robotników w angielskich kopalniach w Wingate 
w skutek wybuchu gazów.

Ta ostatnia katastrofa, 1 która, jak się zanosiło, 
przeniesie rozmiarami okropnością katastrofę w Cour- 
rieres, skończyła się oardzo rychło i bardzo pomyślnie, 
dzięki urządzeniom angielskim i angielskiej metodzie 
ratunku. Mianowicie dnia 14 bm. o godzinie 11 m. 40 
wieczorem w kopalniach w Wingate w hraostwie Dur- 
ham nastąpiła eksplozya straszna, a niespodziewana, 
gdyż w tych kopalniach nie zauważono dotąd gazów 
wybuchających. W chwili wybuchu, który położył trupem 
2 8  ludzi, znajdowało się pod ziemią przeszło 3 0 0  robot­
ników, którzy zostali żywcem zagrzebani. Jednak urzą­
dzenia wentylacyjne były tak dobre, że mogli wytrzy­
mać pod ziemią, nawiązano też z nimi natychmiast pc 
rozumienie na odległość, wskutek czego akcyą ratunko­
wą pokierowano w taki sposób, iż po dwu dn.ach żyw­
cem zagrzebani z wyjątkiem jednego, znaleźli się zdro­
wi i cali na wierzchu.

Mniej nadziei równie pomyślnego wyniku rokuje 
akcya ratunkowa z francuską łodzią podwodną „Lutin", 
tak, że zdaje się, że kiedy ją wreszcie powiedzie się

2 ) JÓ Z E F  RENAUD

KULA WE WIDMO
PRZEKŁAD P. P.

(Ciąg dalszy.)

1 —  Tak —  mówił da'ej Jakób —  chociaż księżyc
schował się za chmury, widziałem doskonale, że to był 
on. Jego figura, jego chód i tak samo wlókł niezgrabnie 
swoją drewnianą nogę. Ale posuwał się naprzód zupeł­
nie bez szelestu i dokoła otaczała go jakaś mgła. Wy­
glądał jak mglisto-szare widmo. Jestem  pewien, że to 
kiył on. Znikł potem nagle, a ia przez godzinę jeszcze, 
drżący od zimna, stałem na tern samem miejscu, ale 
już nic więcej nie widziałem. Wszystkie drzwi i okienice 
w domu były pozamykane. Od tej pory boję się ogrodu. 
Nie mogę w nim pracować. A ponieważ, wracając do 
domu, idę także tamtędy, dlatego, dla dodania sobie 
odwagi, piję wino.

—  Więc to tak ! — wykrzyknęła Ludwika swoim 
burgundzkim akcentem. —  1 ty także!

—  My, wszystko tro je! —  dodałem.
—  Ja k to ?  —  zapytał Jakub zdziwiony
—  Tak, ty boisz się pracować w ogrodzie, a ja, 

trzepiąc tam codziennie dywany, widznłem już nieraz 
ślady stopy, a obok niej okrągły dołek od drewnianej 
nogi... Ślady takie są po całym ogrodzie, jakby się tam 
ktoś dla przyjemności przechadzał. Teraz Ludwika za­
częła opowiadać nam swoje spostrzeżenia.

Drzu i i okna są zwykle na głucho na noc

zamknięte, tak, że nikt do domu wejść nie może..- 
Lichtarz i pudełko z zapałkami stoją zwykle na stoliku 
w kurytarzu... I oto już kilka razy z rzędu zauważyłem, 
że w nocy ktoś zapalał świecę i wszystko poprzestawiał 
tak, jak to lubił nieboszczyk pan. I jeszcze jedno; 
pamiętacie, jak pan gniewał się zawsze, jeżeli posążki 
na kominku zwrócone były tv 'a.zą ku sobie i ustawiał 
je profilem ?

Od czasu jego śmierci ustawiam je  zwykle po 
swojemu... 1 c ó ż ! rano ani świecy ani zapałek na miej­
scu, a figurki sto,ą zwrócone ku sobie b ok iem !

— T o  znaczy, że on tu przychodzi —  powiedział 
ochrypłym głosem Jakób.

Nikt nie odpou iedział. Czuliśmy, że dreszcz prze­
chodzi nam po skórze. Nawet nasza zdrowa Ludwika 
pobladła jak płótno.

Zrowu zapanowało ciężkie milczenie.

—  Zapewniam pana, panie doktorze, że widzieli­
śmy to wszystko nie we śnie... I w tej samej chwili 
pod naszemi nogami, z prawej strony, czy z lewej, 
a może na strychu, bo trudno było zrozumieć — usły­
szeliśmy szmer, od któregc włosy stanęły nam na gło­
wie : były to wyraźne Kroki naszego pana!... 1 ak, sły­
szeliśmy wyraźnie, jak ciągnął za sobą swą drewnianą 
nogę. Potem wszystko ucichło, a my przez noc całą 
siedzieliśmy w kuchni nieprzytomni ze strachu. Kazałem 
milczeć Jakóbow i i Ludwice, a sam starannie niszczę 
codziennie ślady w ogrodzie. Przyszedłem opowiedzieć 
wszystko panu, co pan doktor na to powie? Lekarz nie 
wierzy nigdy w zjawiska nadnaturalne, jednakże w tej 
chwili nie wiedziałem sam , co  odpowiedzieć Feli­
ksowi.

—  Mój przyjacielu —  odrzekłem w końcu po na­

myśle — prawdopodobnie wszystko troje miewaliście 
halucynacye, albo jakiś figlarz kpi sobie z was.

—  Halucynacye ? ... No, panie doktorze, duże 
o tern czytałem w książkach, ale żeby troje ludzie mie­
wało halucynacye co do tego samego przedmiotu, 
o tem nigdy nie słyszałem. A co się tyczy figlów, to 
przecież nikt nie może wejść do parku, a tem bardzie, 
do domu... Znaczy więc...

—  A le koniec końców , czeg o  ty odem uie chcesz, 
przyjacielu ?

—  Czyby pan doktor nie zgodził się dziś wieczo­
rem postióżować ze mną w pa-ku ? Kto z nas nie 
zajmował się z zajęciem spirytyzmem, nie słuchat wró­
żek, lunatyków itd.“

Śm iejąc się w duchu nad samym sobą, przystałem 
na propozycyę.

—  Przyjaę po patia o dziesiątej wieczorem —  po­
wiedział Feliks

N iestety! wieczór nadszedł zbyt prędko! W cie­
płym pokoju paliła się wesoło lampa, a za oknem na 
dworze huczał wicher lesienny i gnał po niebie czarne 
chmury, z poza których czasami ukazywał się błady 
księżyc. Ładna noc do przechadzki!

—  Niech się pan doktor ciepło uLierze, na dwo­
rze zimno.. Spóźniłem się trocnę, bo dziś pani bar­
dzo chora —  miara silne ataki duszności —  mówił
Feliks.

Był widocznie zdenerwowanym. Strach wykrzy­
wiał jego gładko wygoloną twarz, strach świecił w pa­
trzących jakoś dziko oczach.

(C. d. r .).
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wydobyć na wierzch, znajdować się już w iei wnętrzu 
będą tylko trupy uduszonych I-i mary 'trzy z załogi 
i porucznika —  komendanta lodzi. Powtórzy się więc 
zapewne przerażająco kaiastioiu z francuską również ło ­
dzią podwodną „Farfadct" i tak się zdaje z tych sa­
mych przyczyn, to jest niedostatecznego i nieumiejętne­
go ratunku.

Łódź podwodna „Lutin", jedna z czterech tego samego 
typu co „Farfadet", została zbudowana w r. 1902 , 
ma 41 metrów długości i pojemności 185 tonn, na po­
wierzchni mogła płynąć z szybkością 12 węzłów, a po 
zanurzeniu, pod wodą z szybkością 7 do 8  węzłów. 
Uzbrojenie jej stanowiły cztery rury do wyrzucania tor­
ped. Łódź. ta wypłynęła dnia 16 b. m. na morze, aby 
odbyć ćwiczenia w zanurzaniu się, a towarzyszył jej 
tak zwykle statek holowniczy, który też zauważywszy, 
że „Lutin“ zanurzyła się, a nie powraca na powierz­
chnię, zaalarmował Bisertę o  jej zniknięciu. Rozpoczęto 
zaraz akcyę ratunkową, która była bardzo utrudniona 
wsKutek wzburzonego morza, czego jednak nie uważają 
za przyczynę katastrofy, gdyż łodzie podwodne dość 
spokojnie mogą sobie leKceważyć fale morskie, jak 
świadczy niedawna wycieczka dwóch z nich, które wy­
płynąwszy podczas burzy z Tulonu, nie wahały się, mi­
mo ogromnej fali, zawinąć ao portu marsylskiego. Praw­
dopodobniejszą przyczyną, jest albo wadliwość mecha­
nizmu, albo niedbałość przy zamykaniu klapy u przy­
rządu do wynurzania się.

Podobnych wypadków z łodziami podwodnemi 
statystyka wykazuje już kilka, od roku 1 903 , t. j. od 
terminu, kiedy je wprowadzono do marynarek wojen- 
tfych. 1 tak w r. 1 9 0 3  zatonęła amerykańska łódź pod­
wodna „Adder", w r. 1904  angielska „A. i ."  w roku 
1905 francuska „Farfadet" i angielska „A. 7 .“. a wresz­
cie w r. 1 9 0 6  francuska „Lutin".

Co do prawdopodobieństwa wydostania zaiogi ło ­
dzi żywcem, to zależy ono od wielu okoliczności. Je ­
żeli łódź nie miała żadnych spccyalnych środków, to 
nieprawdopodobnem jest, aby żołnierze w niej zamknię­
ci, mogli wytrzymać dłużej bez uduszenia się niż 48  
godzin. Jeżeli jednak, wedle przepisu, znajdowały się 
balony z tienem, to załoga mogłaby wytrwać nawet do 
4 dni, „a prawdopodobieństwo ratunku byłoby jeszcze 
większe, gdyby łódź miała wyprowadzoną na powierz- 
L.inię rurę gumową w celu aoprowadzema powietrza. 
W obecnej chwili mija juź jednakie najdalszy przypu­
szczalny termin tej możliwości, dlatego trzeba niestety 
przypuścić, ze piętnastu łudzi zginęło w mę­
czarniach.

Trzecia Katastroia koiejowa w Epernay naieży do 
najpospolitszych: luźna maszyna najechała ukośnie na
pociąg osobowy, który sprowadzono właśnie na boczny 
lor, aby zrooić drogę expresowi. Przytem trzy wagony 
poszły w drzazgi, 10 ludzi zginęło a 3 4  zostało 
rannych.

Ciekawa w tej karastroiie jest bezradność zarządu 
tej prywatnej kolei i jej brak poinformowania, tak, że 
minister kolejowy, przyoywszy na miejsce, musiał sam 
informow ać panów z zarządu, co się stało i jak się na­
zywają ranni i zabici, zamiast otrzymywać od nich in- 
tormacye.

przy sposobności objawił się w tragicznej chwili 
tradycyjny humor francuski. Odwńedzając rannych, mini­
ster zatrzymał się przed łóżkiem pewnego handlowca, 
który ma urwane obie nogi.

—  Ach, co za głupia historya I —  m ruczał ran­
ny. —  A ja  tak lubiałem  tań czy ć!...

Towarzystwo miłośników 
przeszłości Lwowa.

Pod tą nazwą zawiązało się wczoraj w mieście 
naszem towarzystwo, Które za cel postawiło soDie sta­
nąć na straży pamiątek śwrieinej przeszłości naszego
grodu.

Myśl to nie nowa. KielKowala już od dawna swo­
jego czasu z inieyatywy dra Władysława Łozińskiego, 
dra Aleksandra Czołow'skiego i śp. Tadeusza Pepłow- 
skiego, miała juz przybrać konkietne rezultaty, śmierć 
jeunak Sp. Pepłowskiego urzeczywistnieniu jej stanęła na 
razie na przeszkodzie. Obecnie dr. Czołowski znowu 
myśl lę poruszył, znalazł gorące poparcie u wiceprezy­
denta miasta dra Rutowskiego, poczyniono wszystkie 
przygotowania i zwołano na wczoraj zgromadzenie kon­
stytuujące. Że myśl ta była na czasie, że odczuwano 
potrzebę takiego towarzystwa, dowodem było wczoraj­
sze zebranie, które na pierwsze wezwanie zgromadziło 
w sali ratuszowej niezwykle liczne grono najpoważniej­
szych osobistości naszego miasta. Między innymi przy­
byli pp. dr. Władysław Łoziński, profesorowie uniwer­
sytetu dr. Balzer, ks. dr. Fijałek, dr. Abraham, dr. Fin­
kę!, dr. Winiarz, dyrektor „Ossolineum" dr. Kętrzyński, 
prof. dr. Kubala, prezydyum miasta z licznem gronem 
radnych, więc prezydent Michalski, wiceprezydenci dr. 
Rutowski i Ciuchciński, radni Próchnicki, dr. Tom a­
szewski, dr. Lisiewicz, Chołodecki, Guorynowicz. Riedl, 
ihnatowicz, Laskównicki, Lerski, Jaworski, Solecki, da­
lej racica dworu Wierzbicki, dyrektor Lityński, dr. Czar­
nik, prof. Pini, dr. Barwiński, Baiaban/*. radca Fiszer, 
st. radC3 Strzelbicki, redaktor Ostaśzewski-Baranski, dy 
rektor archiwum miejskiego dr. Czołowski, dr. Dunin 
Wąsowicz, artyści malarze Rybkowski, Kryciński, Rej- 
chan, Meiasy rnowicz, inspektor Bruchnaiski, inspektor 
Miituyiak! i w. i.

śnaczenic nowopowsta. ijcegó towarzystwa podniósł 
w zagajeniu dr. R u t o w s k i .  Po latach klęsk i upad­
ku powstaje Lwuw na nowo. Ale budzi się obawa, że

coś się zatraca, czego nie zatraciły wichury, ■ czego nie
zniszczyła austryacka gospodarka, to się zatraca pod
banalnością stylu, czego nie zniszczył wróg i zła wola, 
zniszczy nawet dobra wola przy braku umiejętności, że 
nowoczesne miasto zatraci tę łączność ze swą świetną 
przeszłością. Niszczeją zabytki przeszłości, nie zostało 
nic z wież i baszt dawnego Lwowa, nic z resztek zam­
ku niższego i wyższego, całe szeregi spuścizn poszły 
w zatratę- Lwów zatracił poczucie, że jest miastem hi- 
storycznem, a nie tylko stolicą prowincyi austryackiej. 
Trzeba było dop.ero pióra historyka, którego miasto 
w przeddzień zgromadzenia zamianowało swym obywa­
telem honorowym Władysława Łozińskiego, odtworzenia 
kart przeszłości, aby przypomnieć, że gród ten miał
świetną przeszłość, że ma prawo mieć osobną kartę
w historyi, że był nietylko handlowem emporyum, ate 
stolicą wielkiej dzielnicy Rzpltej, skąć szia daleko cy- 
wilizacya, że był arsenałem państwa, bankierem królów 
i Rzpltej. Nie wszystko jednak jest znane, a zadanie 
to spełnić, przeszłość tę w całości odtworzyć, ratować 
zabytki, ciągłe wywożone i niszczone, wywołać publi- 
kacye naukowe i popularne —  ma powstające towa­
rzystwo.

Przewodniczącym zebrania wybrano na wniosek 
ara ŁozirisKiego jednomyślnie dra K u b a l ę ,  poczem 
dr. L i s i e w i c z  przedstawił statut Towarzystwa. Po 
dłuższej dyskusyi, w której zabierali glos pp. dr. Bar- 
wiński, dr. Czarnik, dr. Łoziński, Pepiowski, Lityński, 
dr. Finkel i i. przyjęto projekt statutu z nieznacznemi 
zmianami.

W myśl uchwalonego statutu Towarzystwo nosi 
nazwę „Towarzystwo miłośników przeszłości Lwowa, 
ma siedzibę we Lwowie".

Celem Towarzystwa jest
a) poznawanie dziejowej przeszłości Lwowa, jego 

związku i wpływu na przyległe dzielnice;
b) budzenie poszanowania dla pamiątek i zaby­

tków „Starego Lv’ow a“ wśród ogółu mieszkańców,-
c) ratowanie oa zatraty i gromadzenie zabytków 

przeszłości w zbiotach miejskich.
D c osiągnięcia tych celów dąży Towarzystwo-
a) przez wspólne zebrania i odczyty, bądź dla 

członków, bądź dla szerszej publiczności;
b) padania naukowe, zbieranie dokumentów;
c) wydawanie naukowych i popularnych publikacyj;
d) Uiządzanie wystaw historycznych ;
e) opiekę nad utrzymywaniem i Konserwacyą za­

bytków ;
f) utrwalanie pamięci niepospolitych wypadków 

i osobistości lwowskich przez pomniki, tablice pamią­
tkowe i t. d . ;

g) gromadzenie zabytków pamiątkowych, fragmen­
tów architekionicznych, dzieł sziuki, rycin, planów, zdjęć 
fotograficznych i t. p. do zbiorów miejskich, zwłaszcza 
do Muzeum historycznego miejskiego, oraz powiększanie 
biblioteki miejskiej dziełami, odnoszącemi się do dzie­
jów Lwowa.

Członkowie Towarzystwa otrzymywać będą bez­
płatnie wydawnictwa Towarzystwa. Wkładka roczna wy­
nosi 8  kor. w ratach Kwartalnych.

Dokonane następnie wybory tymczasowego wy­
działu, mającego prowadzić zarząd Towarzystwa aż do 
zatwierdzenia statuiu, dały wynik następujący: prezes: 
dr. Kubala Ludwik, wiceprezes: dr Rutowski Tadeusz, 
seKretarz: ar. Czołowski Aleksander, sKarbnlk: dr. Li­
siewicz Aleksander, członkowie wydziału: dr. Abraham 
Władysław, Balaban Majer, dr. Barwiński Eugeniusz, Bo- 
siel Ferdynand, Chołodecki Józef, ar. Czarnik Bronisław, 
dr. Finkel Ludwik, dr. Gubrynowicz Bronisław, Jaw or­
ski Franciszek Rybkowski Tadeusz, Śliwiński Hipolit

Komisya kontrolu jąca: CiucncinsKi Stanisław, Le­
wicki Bolesław, dr. Michalewski Bronisław.

Na wczorajszem zgtom adzenu zapisało się na li­
stę członków z górą 5 0  osób.

Mamy więc drugie w Polsce Towarzystwo ochro­
ny zabytków przeszłości. Pierwsze, istniejące od roku 
1896  w Krakowie, liczy już dziś 6 4 0  członków, wy­
dało w czasie swego istnienia ośm tomów wspaniałych 
„Roczników kra.cowsKich", 3 3  tomy popularnej „Biblio­
teki krakow skiej". Nasze Towarzystwo zawiązało się 
pod najlepszymi auspieyami. Na czele jego stanęli wy­
bitni p.acownicy na tern polu, zainteresowano akcyą 
szerokie warstwy społeczeństwa, niewątpliwie miasto 
w pierwszym rzędzie nie poskąpi swej subwencyi

Ciekawą myśl poruszył na wczorajszem zgroma­
dzeniu dr. Czarnik, którą poparł dyr Lityński. O to 
podnieśli or.i, że obok zabytKów starego Lwowa, opieki 
potrzebuje i nowy Lwów, okazuje się potrzeba strzeże­
nia jego charakteru narodowego, aby zewnętrzną formą 
nie przeczył tradycyi historycznej Myśl ta nie utrzymała 
się, jest jednak już rzucona. Być może, a nawet znaleźć 
się powinno gronc ludzi, którzy Się zajmą i teraźniej­
szością naszego grodu.

% Rosyi i Zaboru.

W ieści z K ró lestw a. ,
B erlin . (Biuro Wolfa) Z Łodzi donoszą, że aresz­

towano tam wczoraj Z fabrykantów, którzy wbrew za­
kazowi general-gubernatora wypłacili robotnikom płacę 
za czas strajku. Obecnie nie pracują w 49  fabrykach, 
zatrudniających 6 .0 0 0  robotników.

Łom ża. (T B K .) Władze clowe w Grajewie skonfi­
skowały 19 paK, wystanych z Berlina do Tyflisu, a zawie­
rających 7 4 .0 0 0  naboi.

Łódź (T B K .) Tutejszy komitet giełdowy zwrócił 
się do ministra handlu z prośbą o zniesienie postano­

wienia, zabraniającego niecmjzelćłjti!.. m nv Howarda 
urzędów w lokainych zgromadzeniach giełdow yt n.

K atastrofa  kole jow a.
Petersbu rg . (T B K .) Onegdaj około stacyi O ka na 

lin.i kolejowej moskiewsko-kurskiej wydarzy! się wypa­
dek, do którego zrazu nie przywiązywano większej wa­
gi. Obecnie jednak pisma moskiewskie donoszą, że przy 
tej sposobności o k o ł o  100 o s ó b  z g i n ę ł o .

P etersb u rg . (T B K .) Urzędownie zapewniają, że 
doniesienia dzienników o wypadku kolejowym w Oce 
są przesadzone. Zabite są 4 osoby, a kilka odniosło 
rany. Na stacyi tej nastąpiło zderzenie próżnego po­
ciągu osobowego z pociągiem towarowym. 12 wozów 
zostało zdruzgutanych a kilka z nich, napełnionych na­
ftą, spłonęło.

Niedoszły zam ach.
P etersb u rg. (T B K .) Na dzień 15 br;i. zamierzony 

był zamach dynamitowy na kronsztadzki sąd wojenny. 
Bombę miano wręczyć jednemu z oskarżonych, który 
miał ją  rzucić pod stół sędziowski. Plan ten jednakże 
udaremniono wskutek aresztowania kilku osób, między 
niemi kilku niższych wojskowych.

W ieści różne.
O desa. (Tel. wł.) Rektor uniwersytetu Panczewski 

otrzymał dymisyę
Petersburg. (Tel. wł.) W tutejszej gubernii wojskc 

biorą udział przy egzekucyach podatkowych.
Kiszyniew. (T B K .) W odległości 9  wiorst od Ki 

szyniewa napadło wczoraj ośmiu uzbrojonych ludzi 
z których trzech było w maskach, na 5C osób, jadą 
cych wozami, obrabowało je i kilka osób poraniło.

P eterso u rg . (T B K .) Redaktorów „Stranyu, Maksy­
ma Kowalewskiego i Iwana Jukowa skazano za oora*ę 
armii na dwa tygodnie aresztu.

P etersou rg . (Tel. wł.) W moskiewskim domu pod­
rzutków odkryto sprzeniewierzenie na milion rubli.

M in. izw olski za granicą.
Londyn. (Tel. wł.) „Tim es" donosi, że ros. mi­

nister spraw zagranicznych Izwolskij otrzymał zaprosze­
nie do Berlina drogą pośrednią, wskutek czego dopiero 
na drugie zaproszenie postanowił złożyć wizytę w Berli­
nie, ale dopiero po wizycie paryskiej.

Rada państwa.
Z  Izby posłów.

W iedeń. (T B K .) N a wczorajszem posiedzeniu Izny 
postów' prezydent poświęcił na wstępie wspomnienie po­
śmiertne śp. posłowi Howorce, poczem podał do wia­
domości, że p. Cipera złożył mandat do komisyi re­
formy wyborczej,

Pp. S t e i n  i S c h o n e r e r  zgłosili wniosek na 
gły, wzywający rząd, aby prowadził rokowania z W ę­
grami tylko w kierunku zniesienia wspólności.

■ Inle^pelacye wnieśli: p. O l s z e w s k i  do mini­
stra spraw wewnętrznych w sprawie urzędowania władz 
politycznych w Galicyi, szczególnie w starostwie tar- 
nowskiem; p. J a w o r s k i  do ministra spraw wewn. 
w sprawie wyuorów gminnych w gminie Mieczyszczowie 
w po w. brzeżańskim, oraz postępowania starostwa 
w Zaleszczykach, względem pewnej gminy ruskiej; 
p. B ł a ż o w s k i  do ministra obrony kraj. w sprawie 
stosowania ustawy o pod wodach wojskowych; p. B r e i -  
t e r  do ministra sprawiedliwości w sprawie zachowania 
się wiceprezydenta sądu Pogorzelskiego i radcy wy i. 
sądu Kaisera i wywołanych przez to niemożliwych rze­
komo stosunków przy sądzie krajowym karnym w Kra­
kowie ; p. K r e m p a  do ministra obrony kraj. w spra­
wie rzekomych nadużyć, dokonywanych na osobach Re­
zerwistów podczas ćwiczeń.

Następnie ministrowie S c h ó n a i c h  i D e r -  
s c h a t t a  odpowiadali na inrerpelacye. Minister D e r -  
s  c h a 11 a odpowiedział na interpelacyę p. Schreitera 
w sprawie przeprowadzonej przez administracyę kolei 
państwowych akcyi, w celu poprawy bytu persoi.alu 
Minister zaznaczył, że akcya, podjęta przez rząd, wy­
maga prawie 5 milionów kor. i że rząd już spełnił słu­
szne żądania, co też sami urzędnicy uznali. Co ao in­
nych żądań, to  na razie wydały się one nagłemi, ale 
w ciągu jakich 6  lat będą zaspokojone. Doiyczące sumy 
wstawił już rząd do budżetu.

P . K r ó l i k o w s k i  w imieniu komisyi nagany, 
przedłożył referat w sprawie pp. Onciula i Sternberga 
i postawił wniosek, aby p. Stem bergow i nie udzielono 
nagany.

P . O  n c i u l podniósł, że dlatego żądał zwołania 
komisyi naganv, aby dowieść nieprawdziwości wywodów 
Sternberga.

P. S t e r n b e r g  przytacza różne dowody słu­
szności swego wystąpień a i zarzuca p. Onciulow* 
korupcyę.

Następnie przemawiał jeszcze raz Onciul, poczen 
po faktycznem sprostowaniu Wassilki i końcowym wy 
wodzie sprawozdawcy przystąpiono do głosowania. Z; 
wnioskiem komisyi nagany, ażeby nie udzielać Sternber 
gowi nagany, oświadczyło się 9  posłow, przeciw wnio 
skowi zaś 4 2 . Wobec tego, że głosowanie wykazaic 
brak kompletu, zamknał przewodniczący posiedzenie 
a o terminie następnego zawiadomi posłów w drodz< 
pisemnej.

Następne posiedzenie Izby poselskiej odbędzie sit 
we środę o g. 11 przed południem.

Reform a w yborcza.
Wiedeń. (T B K .) Komisya reformy wyborcze 

obradowała wczoraj w dalszym ciągu nad § 4 2  ordyna 
cyi wyborczej.
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P . T a v c z a r  oświadczył, że nie ma zamiaru ro­
bić obstrukcyi, musi jednak zaprotestować przeciw temu, 

• że się nie znosi żadnej opozycyi przeciw reformie i 
J-o z i zaraz oktrojowaniem, co zresztą byłoby lepszem, 
gayż niezadowolenie ludności ze złej reforrm wyborczej 
zwróciłoby się wtedy nie przeciw posłom, ale przeciw 
rządowi i koronie. v

W iedeń. (T B K .) P. T a  v c z a r  wspomina dalej 
o doniesieniu jednego z pism, że sprawozdanie komisyi 
reformy wyDorcztj jest już dzięki nadzwyczaj gorliwej 
pracy szefa sekcyi Haer+la wykończone i oddane do 
druku. Mówca powiada, że postępowanie to jest niele­
galne, gdyż sprawozdanie musi być opracowane przez 
referenta ko., isyi, oraz sądzi, że gdyby doniesienie owe­
go pisma polegało na prawdzie, żaden z członków ko­
misyi nie powinien objąć referatu.

Mówca polemizuje z p. Malfattim, wskazując, że 
wniosek tego posła, mający być pośredniczącym, jest 
właściwie gorszy od wniosku Lockera. Dalej wspomina 
poseł Tavczar o interwiewie ministra Pradego w spra­
nie obecnego sporu i oświadcza, że jeśli minister nie­
miecki zabierał głos w tej sprawie, to powinien uczynić 
io także czeski minister, dr. Pacak i publicznie oświad­
czyć, czy prawdą jest to, co Niemcy powtarzają, iż 
czescy ministiowie, wstępując do 'gabinetu, przyjęli jako 
zonditio „sine que non“ zasadę 2/s większości.

P K r a m a r z :  Ani mowy.
P. T a v c z a r :  Kramarz nie jest jeszcze mini­

strem.
•P. K r a m a r z :  Ależ przecie byłem przy tern.
P. T  a v c z a r : Chciałbym to  słyszeć z ust Eksce-

lencyi.
Minister P a c a  k : Ale pan przecież słyszy to  od 

Kramarza.
P. T  a v c z a r : A więc to jest oflcyalne oświad­

czenie, że wszystko, co  Pergelt wczoraj twierdził, pole­
ga na famazyi. T o  mi wystarcza

W dalszym ciągu mowy zaznacza Tavczar, że nie 
jest prawdopodobnem, aby Prade w interwiewie chciał 
Polaków podjudzić przeciw Słowianom. Polacy są dla 
.nnych Słowian świetnym przykładem, co rnogą uzyskać 
zastępcy narodu, jeżeli wszystkich swych sił użyją w in­
teresie swej narodowości. Jeżeli w tym wypadku Polacy 
idą swemi własnemi drogami, to mówca im to chętnie 
wybacza. Co mu Polaków czyni sympatycznymi, mia 
nowicie to, że icn zastępcy najmniej są winm, i l  ta re­
forma wyborcza stanie się ustawą. Ale jeśli Polacy 
w Austryi są silni, to z tego skorzystają i inni Słow ia­
nie. Niemcy nie potrzeDują większości 2/3 i żądanie to 
ma tylko na pelu zbyteczne upokorzenie pobitego wroga.

Na tern posiedzenie zamknięto, następne w po­
niedziałek o godz. 10 rano.

W iedeń (T B K .) „Slavische K o rr.“ donosi, że na 
wczoraiszem posiedzeniu klubu młodoczeskiego stwier­
dzono, iż onegdajszy postępek posra Stranskiego w ko­
misyi reformy wyborczej nie polegał na uchwale klubu.

Sytuacya parlam entarna.
W iedeń. (T B K .) W czoraj popołudniu odDyła się 

konfereneya przywódców klubów, na której zabierał 
głos także prezydent ministrów baron Beck. Wyraził 
życzenie, żeDy jak najrychlej uchwalono upaństwowienie 
kolei Północnej, a zarazem dał wyraz silnemu przeko­
naniu, że reforma wyborcza w komisyi przezwycięży 
w jak najKrótszym czasie wszelkie ti udnosci. Reforma 
wyborcza nie rozbije się, bo się rozbić nie może 
W końcu mówca wyraził przekonanie, iż uda się do­
prowadzić do lego , aby retorma wyborcza przyszła 
w jak najkrótszym czasie przed forum pełnej Izby.

W iedeń. (T B K .) W czoraj wieczorem rozdano dru­
kowane sprawozdanie referenta Szukljego o upaństwo­
wieniu kolei Północnej.

W iedeń. (Tel. wł.) Najbliższe posiedzenie Kota 
polskiego odbędzie ;ię  we wtorek o godzinie 8 wie­
czorem.

Sprawa upaństwowienia kolei Północnej przyjdzie 
pod obrady w pemej Izbie w środę w iormie wniosków 
nagłych pp. Abrahamowicza i Schlegla, przedtem jednak 
muszą D/ć załatwione dwa wnioski nagłe, jeden doty­
czący urzędników pocztowych, a drugi —  ugody wę­
gierskiej.

Referent komisyi przemysłowej Izby panów Exner, 
chce zaproponować zmiany w noweli przemysłowej. 
W takim razie przedłużenie to musianoby odesłać na­
stępnie do izby posłów.

Klub młodoczeski zaproponował swojej komisyi 
parlamentarne] wszcząć na nowo układy z prezesem mi­
nistrów bar. Beckiem .

W iedeń. (T B K .) Przybyli tu wczoraj węgierscy' 
ministrowie W ekerie, Apponyi i Zichy.

W  przedpokoju ministra.
W iedeń. (Tel. wł.) Sytuacya parlamentarna nie­

zmieniona. Zjawił się we Wiedniu poseł Stapiński i za­
biega usilnie o audyencyę u prezydenta ministrów bar. 
Becka. Na audyencyi pragnie poseł Stapiński —  jak 
chodzą pugloski —  przedstawić prośbę do rządu, w któ­
rej między innemi, zwolennicy s tro n n icz a  ludowego 
w Galicy i. celem osłabienia obecnego stanowiska Koła 
polskiego w sprawie „iunctim" pomiędzy reformą wy­
borczą a autonomią, domagają się reformy wyborczej 
ńez względu na autonomię.

|ak dotąd, poseł Stapiński nie został ria audyen­
cyę dopuszczony.

Ju o ileu sz  gen. nr B eck a .
W iedeń. (T B K .l W czoraj, jako w przeddzień sześć­

dziesięcioletniego jubileuszu służby wojskowej szefa 
sztabu hr. Becka, złożyli me życzenia arcyks. Reiner i

Fryderyk. Z Berlina przybyła deputacya wojskowa im ie­
niem cesarza Wilhelma. Członkowie jej, generał hr. 
Hulden i pułkownik Below , byli wczoraj u cesarza na 
osobnej audyencyi. Na obchód jubileuszu przybyły tu 
z różnych stron Dardzo liczne deputacie w'ojskowe.

Sejm  w ęgierski.
Budapeszt. (T B K .) Na wczorajszem posiedzeniu 

węgierskiej Izby posłów' postawiono wniosek, ażeby ze 
względu na pi ze wiezienie zwłok Rakoczego, nie było 
w dniach 26  do 31 bm. posiedzeń Sejmu, aby deputa­
cya posłów pod przewodnictwem hr. Eug. Zichego 
mogła towarzyszyć zwłokom z Orsowy do Koszyc, oraz 
aoy posłowie mogli pełnić straż honorową przy trumnie.

Prezydent ministrów Wekerie przedłożył projekt 
ustawy o  przewiezieniu zwłok Rakoczego. Podczas pize- 
mowy W ekerlego postowie powstali z m iejsc.

O autonom ię Galicyi.
Z aleszczyki. (Tel. wk) Rada miejska tutejsza na 

wczoiajszem posiedzeniu uchwaliła jednogłośnie następu­
jącą rezolucyę: Uznając konieczność załatwienia w bie­
żącej kadencyi Rady państwa sprawy reformy wyborczej, 
Rada miejska m. Zaleszczyk uważa za bezwarunkowo 
konieczne, aby przed jej załatwieniem w Radzie pań­
stwa nadaną została krajowi naszemu w drodze ustawo­
dawczej autonomia gospodarcza, finansowa i edukacyjna 
z odpowiedzialnością rządu krajowego przed Sejmem.

Treść rezolucyi tei przesłano telegraficznie do p re ­
zydenta ministrów —  jaK i ao prezydyum Koła pol­
skiego.

Stan zdrow otny w C hyrow ie.
C hyrów . (Komunikat.) Płonica w zakładzie wy­

gasa ; chorych wraz z rekonwalescentami 3 4 ;  nikt me 
jest niebezpiecznie chory; nauka odbywa się normalnie, 
'Rektor Nuckowski, doktor Mężyk.

f  B iouisław  T rzaskow ski.
K raków . (Tel. pryw.) Zrnarł tu wczoraj popołu­

dniu emerytowany radca szkolny i były dyrektor gim- 
Ł*zyum w Tarnowie, Bror.islaw TrzaskowsKi, w wieku 
lat 8 3 . Śp. Trzaskowski był założycielem tutejszego pier­
wszego żeńskiego girnnazyum.

Spraw a hrabiny M ontignoso.
D rezno. (T B K .) „Dresdener journ ai" donosi, że 

stosownie do umowy, zawartej w r. 1905  między hia- 
‘biną Montignoso a królem, będzie hrabinie dana mo­
żność widzenia się z dwoma najstarszymi synami.

Oddanie królowi księżniczki Anny Moniki ma na­
stąpić w późniejszym czasie.

W yoór regenta.
B ranszw ik. (T B K .) Sejm  odbył wczoraj poufne 

posiedzenia bez udziału członków rady regencyjnej. 
Uchwalono odpowiedź na przedłożenie rządowe w spra­
wie dokonania wyboru nowego regenta. Słychać, że 
w zasadzie postanowiono zgodzić się na przedłożenie 
rządowe, lecz wybór regenta będzie prawdopodobnie 
na pewien czas odroczony.

P rzesilenie gabinetow e we Francyi.
Paryż. (T B K .) Osobiści przyjaciele Clemenceau 

opowiadają w kuloarach Izby deputowanych, że przesi­
lenie gabinetowe trwać będzie tylko krótko. Clemenceau 
w 2 4  godziny po powołaniu do prezydenta rzeczypo- 
spolitej przedstawi listę gaDinetu. Organy sKrajnej lewi­
cy oświadczają, że nowy gabinet, bez względu na to, 
kto będzie stał na jego czele, będzie musiał bardziej 
radykalnie i bardziej jednolicie dążyć do przeprowadze­
nia retorm Tylko pod tym warunkiem lewica poprze 
następcę Sarriena.

P arvż. (T B K .) Na wczorajszej radzie gabinetowej 
prezydent ministrów Sarpen zawiadomił, że podał się 
do dymisyi, poczerń wszyscy ministrowie zbiorowo wnie­
śli swą dymisyę.

Paryż. (T B K  ) Przesilenie gabinetowe zakończy się 
bardzo rycnto

Porozum ienie angieisko-rosyjskie.
Londyn. (T B K .) „D aily Telegraph“ donosi z P e­

tersburga, że rokowania angieisko-rosyjskie biorą obrót 
korzystny. Pism o to  twierdzi, że wspólna angieisko-ro- 
syjska pożyczka dla Persyi doszła już do skutku i że 
pierwszą jej ratę w sumie 2u 0 .0u 0  funtów szterlingów 
(około 1 ,0 0 0 .0 0 0  kor.) wyjjłacono już w ubiegłym 
tygodniu.

Podw yższenie dyskonta.
Londyn. (T B K .) Bank angielski podwyższył dys­

konto z 5 prc. na 6 prc.
Londyn. (T B K .) W sprawie podwyższenia dyskon­

ta banku angielskiego na 6 prc. dowiaduje się Biuro 
Reutera, że zarządzenie to nastąpiło z powodu użycia 
kwoty 9 0 0 .0 0 0  f. szterl. i dla Egiptu i ze względu na 
to , że bank otrzymał wiadomość, iż z innej strony chcą 
skorzystać z kredytu w banku, co bank chce utrudnić.

B erlin. (T B K .) Na targu bydła w Fnedriechsfelde, 
koło Berlina, wybuchła zaraza racicowa i pyskowa. Wy­
dano odpowiednie zarządzenia zapobiegawcze.

K ópettick. (TBK.) Burmistrz Langerhans złożył swą 
godność.

NA M A R G I N E S I E .

JAK SIĘ ROBI P E T Y C Y E .
(Autentyczne)

2  całego kraju płyną do Wiednia petycye —  
„wszechpolskie1 za autonomią, „ludowe*' pizeciw auto­

nomii. „Poseł ludowy'' —  jak sam głosi —  odwozi 
17 b. m. do Wiednia setki, a nawet tysiące petycyj.

Choć nie lubię się zajmować polityką, ale za to 
lubię chętnie pogwarzyć o polityce z ludem, być może 
dlatego, że po części jestem także „chłopskim polity­
kiem" i cemę bardzo „chłopski rozum “. '

Spotykam się niedawno z wójtem wioski, którą 
„poseł ludowy" uważa za jedną ze swych niezdobytych 
twierdz.

Wójt, pilny czytelnik „Przyjaciela" i „polityki 
św iadom ".

—  Co tam słychać, panie w ójcie?
—  Źle panie! Wysyłamy petycye do Wiednia.
—  E jż e ! A to co  się  sta ło? O  co DiO sicie?
—  Że prosiwa, to my wiemy, ale o co, nijak 

wymiarkować nie możewa. Możeby nam pan to wy- 
L ży ł ?...

—  Janto ! Przecież powinniście chyba sami najle­
piej wiedzieć, skoro petycye układacie.

—  Ktoby je tam układał!
—  A jakże ? Przecież same się nie układają ? 

Przecież pierwej musieliście zwołać albo jaki wiec albo 
posiedzenie n. p. rady gminnej i dopiero uchwalić, uło­
żyć i wysiać!

—  T a juści, ale ktoby tam tak robił. My robimy 
przecie tak, jak wszystkie gminy.

—  tVięc ja k ?
—  A no tak, że pisarz petycyę odpisuje z „Przy­

jacie la", a ja jako wójt przybijam pieczątkę i podpisuję 
i petycya gotowa.

—  T aaak ?
—  A juści!
—  No to ia wam teraz wyłożę. I wyłożyłem do­

kumentnie... o autonomii.
G E Z cT .

Wiadomości bieżące.
S p * s t r ~  - ; u i ł  a U e e t  czn ^  {z  obserwato

ryum astronom. Politechniki) w d. 19 października br.:
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U w aga: Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu.

—  Dziś w gmachu Politechniki Jan August K i s ! e- 
1 e w s k i, wypowie swoją wysoce artystyczną konferen- 
cyę pt.: „O Horsztyńskim, dramacie Juliusza Słowackiego, 
opow ieść". Bilety po 3, 2, 1 ‘50  i 1 kor. (akademickie 
i dla młodzieży szkolnej 5 0  h.) są jeszcze do nabyciu 
bez dopłaty, w księgarniach : Altenberga, Gabriela, Gu- 
brynowicza i Schmidta, Polonieckiego. Kasa otwarta 
bęcizie o  g. 7 w. przed odczytem ; początek punktualnie 
o 8 g. Konfere.icya składa się z dwóch czę śc i; między 
pierwszą a wiórą przerwa 10 minut.

—  Próba gaszenia ognia. Dziś o godz. 4 popoł. 
odDędzie się w dziedzińcu strażnicy pożarnej na pi. 
Strzeleck.m  próba gaszenia ognia najnowszym aparatem 
„O ptim us". Na próbę tę zaprosił prezydent Michalski 
na ostatniem posiedzeniu pp. radnych,

—  W  spraw ie zgrom adzenia stanisław ow skiego  
o autonomię, otrzymujemy od referenta dra Strońskiego 
następujące uzupełnienie do sprawozdania, nadesłanego 
narn ze Stanisławowa „Zdaje mi się, iż wskutek zbyt 
pobieżnego, a naogół ujemnego sądu o przemówieniach 
dra ueszka Cygi na środowem zebraniu Stanisławów skiern, 
rzucono na stanowisko jego w sprawie autonomii świa­
tło niekorzystne i niezupełnie odpowiadające rzeczywi­
stemu stanowi izeczy. Pan dr. Cyga wyraził wprawdzie 
przekonanie, że akcya Koła polskiego w sprawie auto­
nomii wynika, przynajmniej u niektórych członków Koła, 
z pobudek nieszczerych, mianowicie z chęci obalenia 
reformy wyborczej. Aie równocześnie oświadczył, że 
bez względu na to należy rozwinąć wszelką możliwą 
działalność w celu urzeczywistnienia autonomicznych 
dążeń kraju w chwili obecnej. Następnie p. dr. Cyga 
uważał za konieczne rozszerzenie prawa wyborczego 
seimowego, na co godził się ogół zebrania. Ale poaczas 
gdy większość uważała za wskazane, aby naszych żą­
dań autonomicznych nie obciążać wobec Wiednia sta­
wianiem iunctim z sejmową retormą wyborczą, lecz 
tylke oświadczyć się za załatwieniem sejmowej reformy 
wyborczej na najbliższej sesyi, p. dr. Cyga stawiał 
owo iunctim".

—  N ożow nictw o. W czoraj w nocy ulica Szumlań- 
skiego była widownią krwawego napadu, którego ofiarą 
padł Aleksander Jam ik, 23-ietni ślusarz, zatrudniony 
w pracowni Pirga, przy ulicy Kaspra Boczkowskiego. 
Napadło nań kilku drabów, którzy bez żadnej przyczyny 
wszczęli z nim kłótnię. Od słów przyszło do nożów. 
Ostatecznie Jam ik został w straszliwy sposób poraniony, 
tak, iż grozi mu poważne niebezpieczeństwo życia. Przy- 
by łe na miejscu wypadku pogotowie stacyi ratunkowej 
odwiozło go, udzieliwszy mu pierwszej pomocy, do 
szpitala powszechnego. Za sprawcami napadu wdrożono 
natychmiast poszukiwania. Policya jest już na tropie 
sprawców zbrodni, powodem której była kobieta.

—  Alarm  pożarow y. Wczoraj w południe zaalarm o­
wano straż pożarną miejską i policyę do ognia w skle­
pie z meblami Ignacego Hubla, mieszczącego się w pa­
sażu riausmana. O kazało się, iż powodem alarmu bvł 
wadliwy komin w sttlępie sąsiednim, mający otwór ao 
sklepu p. Hubla. Gdy zapalono w piecu, dym szedł do
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sąsiedniego sklepu, zastawionego meblami opakowanemi 
w słomę, a słusznie przerażony kupiec zaalarmował straż 
pożarną.

—  P izejech an ie. Rolnik z Mostów Micha] Tabinka 
najecnał wczoraj na ręczny wózek, pcnany przez służą­
cego ze składu maszyn Michała Tracza, przewrócił go 
i ciężko potłukł.

—  K ronika policyjna. Na Starym  Rynku między 
siraganami owoców przytrzymano Izaaka Scheiningera, 
notowanego złodzieja, który niedawno o p jśc ił więzienie. 
Gdy M. Krompel poznał go jako kryminalistę i zwrócił 
nań uwagę kupców, rzucił się nań zdemaskowany zło­
dziej i począł bić. —  Na strych realności pod 1. 12 
przy ul. Chorążczyzny dostał się ubiegłej nocy złodziej 
i rozbiwszy kufer Pauliny Biernackiej, zabrał z niego 
czarną rotundę damską, podbitą kangurami, oraz płaszcz 
damski, czarny, łącznej wartości około 150  kor.

Do mieszkania kupca Chaskla Griinnera za rogatką 
Żółkiewską włamał się ubiegłej nocy przez okno zło­
dziej i zabrał złoty łańcuszek, dwa srebrne zegarki 
kryte, trzy srebrne kubki do jaj, ubrania, narzutki, kapy 
z łóżek i 112 k. gotówką. —  Z restauracyi p. Józefa 
Engelkreisa skradziono wielką ilość dużych i małych 
szklanek do piwa wraz z firmą, wartości około 100  k.

—  Zgubiono. P . Marya Aczkiewicz zgubiła kartkę 
zastawniczą na złotą broszkę z monogramem A. R. 
16/a 1 8 9 3 . —  P. Fryderyk Feigner w drodze z ul. Ł y ­
czakowskiej do ul. Słow ackiego zgubił węgierski los 
Czerwonego Krzyża. —  W drodze z ul. Źródlanej do 
ul. Szpitalnej zginęło p. Sali Rawerowej z torebki ręcz­
nej 4 5 0  kor. w banknotach

—  Znaleziono. W ul. Bem a miękki kapelusz brązo­
wy. —  W ul. Gródeckiej znaleziono kartkę zastawni­
czą Banku Ormiańskiego nr. 1 1 .8 0 8 , wystawioną na 
imię Kubika. - -  Pod ławką na Wałach Gubernacor- 
skich znalezono notes czarny, zawierający książeczkę 
wkładkową pocztowej Kasy oszczędności, widokówki, 
listy i rozmaite papiery. —  W kurytarzu realności pod 
1. 2 przy pl. Gołuchowskiego znaleziono ukrytych za 
drzwiami 2 0  skorek z krymskich oaranów wartości około 
40 0  koron. _________

□  B rody. ( J u b i l e u s z  d r a H e r z l a ) .  W nie­
dzielę d. 21 b. m. odbędzie się u nas staraniem zboru 
izraelickiego i grona nauczycieli uczczenie czterdziesto­
letniego jubileuszu pracy zawodowej dyrektora tutejszej 
szkoły wyznaniowej i b. profesora religii żydowskiej 
w gimnazyum, dra L eopoi-a Herzla. Jubilat czterdziesty 
tok pracuje w swej szkole i około jej rozwoju położył 
ogromne zasługi. Cicha jego i niezmordowana praca, 
ożywiona kapłańskim duchem niesienia pomocy biednym, 
dokonała tylu zbawiennych dzieł, że niejeden z dalej 
stojących nie wie nawet, ile biedne dzieci naszego mia­
sta mają mu do zawdzięczenia. T o  też komitet, zajmu­
jący się uczczeniem jego jubileuszu, wchodząc w inten­
c je  pracy całego jego życia, postanowił upamiętnić dzień 
ten założeniem dla biednych uczniów fundacyi imienia 
dra Le: p o lJa  Herzla.

jako dyrektor szkoły żydowskiej i profesor religii 
moiżeszowej w gimnazyum, był p. Herzel niejako repre­
zentantem wyznania mojżeszowego w naszem mieście i 
na tym posterunku okazał tyle godności, taktu i cha­
rakteru, źe zjednał sobie wdzięczność współwyznawców, 
a powagę i szacunek w mieście. W gimnazyum wycho­
wywał swoich uczniów religijnie, a chronił ich od szko­
dliwych prądów separatystycznych, co się następcy jego, 
sądząc z uwijających się teraz po mieście akademików 
syonistycznych, udaje mniej szczęśliwie. Za szczególną 
zasługę poczytuje mu się także to, że choć sam pocho-

I\ursy giełdy wiedeuskiej
z dnia 18 października 1906 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:

O g ó ln y  d łu g  p a ń s tw a . °/o
ę  ._ 4"/0 konwert. ) maj—listopad . . 4
•a f  I wolna od pod. ) styózeó—lipiec . .4 l i i
54 E | w banknotach, luty—sierpień . M U

'■w' srebrze, kwiecień— październik . 4U  
Losy z roku 1860 „ 500 zł. w. a. . . . 4

„ i860 „ 100 ił. w. a. . . . 4
„ 18&4 „ 100 zł. w. a. . . . —
„ 1364 „ 50 zł. w. a. . . . -

Listv zastawne domen państw, 1 20 zł. za szt. 5 
Ónis państwa Uralów K o r o n n y c h  

w adzie państwa reprezentowanych.
Austr. renta złota wolna od podatku . . 4

„ „ w  wal. kor. wolna od pod. . 4
„ inwest. wolna od pod. . . . 3Vs

O b l i g a c je  K o le jo w e .
Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze . . . 4

„ ces. Elżbiety w złocie w. od pod. . 4
„ ces. Franciszka Józeia w srebrze .5 V*
„ Kart)lą L u d w ik a ........................................... 4
„ arc. Rudolfa w K wol. od pod. . . 4
Oftligacye pierw s. enstwa Kolejowe.

Kolei ai cvks. Albrechta 200 i 1000 zł. w sreb. 4 
.  czes. Em. lo85 2.00, 1000, 5COO zł. . 4
* „ „ 1§95 40u, 2000, 10000 k. . 4
” Buków ińska lokal. 400 kor. . . .  4
„ Karola Ludwika srebr. . . . .  4
„ Lwówr.-Czerń.-Jassy Em. 1894 . . 4

I>Ing państw. Kraj. Kor. w ęgier.
Węgierska renta z ł o t a ........................................... 4
Węg. renta w kor. wolna od podatku . 4
Węg. renta w kor. wolna od podatku . .3 l/s
Węg. pożyczka premiowa p ) 100 zł. . . —

u » » " 9? .................... ’
Węg. obligacye prem. reg. Cissy . . . .  4
|<r L.ac. i Slaw . obligacye propin. w, a. . . 415
Węgierskie obligacye hip........................................4
Kzoacyi i Sławonii oblig. h i p ........................... 4

I n n e  p u b lic z n e  p c i j c z K i .  
pożyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 . . . 4
Oblig- prop. B ukowipy . . .  . . 5

dzenia niemieckiego, poznał i zrozumiał potrzebę kraju 
i w duchu tych potrzeb prowadził swoją słko łę , zmie­
n ia ją . ją  z niemieckiej na utrakwistyczną (polsko-nie- 
micokr) i zbliżając ją  w ten sposOD do zupełnego spo-
lonizo .rama. P

O D PO W IED ZI RED AKCY1.
P r e n u m e r a t o r  z D r o h o b y c z a .  Książkę tę 

sprowadzi WPunu każda z księgarń, jeśli książka ta jest 
jeszcze na składzie ksie.garsKim. W przeciwnym razie niech 
się WPan zwróci do jednej z antykwarń lwóskich.

vVP. S. M. „Order podwiązki*1, najwyższy order ar. 
gielski, ustanowiony został przez króla Edwarda 111. dnia 
19 stycznia 1350 r.

Wiadomości giełdowe.
W iedeń, 19 października. (Tel. w 1.1
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowany z do­

stawą natychmiastowa za 100  HI. płacono kor. 4CP60 
do 4 1 -2 0 .

Tenaencya: słabsza.
C u k i e r :  Ratinada prima z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w całych wag. K. 6 7 -25  ćo  67-75 . 
Rafinada secunda z dostawą natychmiastową z Wieania w 
całych wagonach K. — •— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— •— . w całych wagonach K .— •— d o — •— , beczkami 
do — "— .

Tendencya: słaba.
N a f t a  galicyjska Sianaard White w catycn wa­

gonach z Wiednia K. 3 6 -75 do K. 3 7 -95 . W beczkach 
K. — do — .

Nafta galicyisKa z Wiednia beczkami K. 3 8 -35 do 
K. 4 1 -2 0 .

T endencya: silna.
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Z  targów  handlowych.

W iedeń: dn. 19 październ. Kursy giełdy wieaeńskiej 
Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p.
z r. 18 8 0  3 proc. 2 8 0 - — , Austr, zakł. krea. z b. op. 
z r. 1889  3 proc. 2 8 4 '— , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100  zł. m. k. 4 proc. 2 5 8 -5 0 , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100  zł. 4 proc. 2 5 7 -— , PożyczKa serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 97 "— , b) bezprocentowej 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 T 4 0 ,  Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem po 100  zł. 451 — , Clary zł. — , 
m. k. 1 4 0 '— , Pożyczka m. Insbruku 25 zł. 78"— , Lo­
sy m. Krakowa 2 0  zł. 8 7 ' - - ,  Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 56*25 , Ofen 4 0  zł. 168"— , Palffy 4 0  zł. m. 45 
173 -50 , Czerwonego krzyża austr, tow. 10 zł. 46 -50 , 
Czerw, krzyża węg. tow 5 zł. 28"— , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 54 "— . Salma 196"—  zł. m. Kon. 7 0 -— , 
Pożyczka salcburska — •— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po fr. —  1 6 T 7 5 , Losy Komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 502*50 .

‘Paryż, d. 19 paździer. Trzy procentowa renta 95"— , 
mąka — -— .

Berlin, d. 19 paździer. Banknoty austryackie 85*05, 
S p iry tu s  . _________

D epesze z targu pieniężnego.
W ie d e ń , d. 20 październ. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołt^niowei notowano A*cye austr. Zakładu kredy­
towego 672'25 Akcye węgier. Zakładu krcavt. 81T50 Akcye 
rt.nglo oamt i 317'—, Akcye Umonoanku 569'— , Akcye Lan- 
derbanku 44450, Akcye BanKt-ereinu 5567;* Akcye boden
credit 1056'—, Akcye gal. Banku hipnt. 572------- , fljkcye
kolei państwowych 678 75, \kcve kolei południowej 183'— 
Akcve Tramway A. — •—. B. —' — Akcye kolei Elbethal

Gal. poz. Kraj. z r. i8Q i
Gal. obi. prop. z r. 1839.......................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900 .

454'— , Akcye kolei półn. 3695 Akcye kolei czerń.
58T— teye Alpiny 6 0 '— , Akcye H  ma M urany i 5 8 U 0  
Akcve . .-jg. Iow . i “ ' 2795'— — Akcve Faory ;i broni 
567'— , Akcye lureckie u ton. 430'— . Akc^e galic. Karpac* 
Tow naft. 660'— — Oblig. węg. inu. 94'3U kenta ma­
jowa 93 65 Austr. Renta koronowa 98’95 W'eg. Renta ko­
ronowa 94'50 .56 1. idsty Tow. kred. ziem. 97'60, 4 proc, 
łijsty Banku hip. 9776, płacono 4l/s proc. listy Banku hipot. 
100'20, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 11050, 4 proc. listy 
Banku kraj. 93'— 4Vs°/o listy Banku kraj. 106 60, 5 proc 
komunalne onngacye Banku kraj. — , Obligacye propi- 
nacyine 98 30. 4 pro. Gal. nnż. krai. z 1893 r. 9750,4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 95'40, Losy tureckie 102'25 Marki 
1I7'57, Ruble 25275, Kredyty —•—. Alpiny—.— Węgier, 
kred. —•—, IJnionbank —•—, Koleie, — ros.  5 proc. 
pożyczka 1906 >« 30

Usposobienie: słabe.
W ieuen. (Tel. wł.) Na giełdzie przedpołudmowei 

z powodu ciężkiego położenia parlamentarnego, tende- 
cya była o sp a ła ; na giełdzie południowej zapanowało 
przyjaźniejsze usposooienie, zamknięcie jedr.ak z powodu 
podwyższenia dyskonta w Londynie było znowu przy­

gnębione.

B e r l i n ,  d.20 październ. Przy zamknięciu wczoraiszem 
giełdy: Kredyty 210'40, Staatsbahny '4 5 '— Disconto Co- 
mandu 1 8 r l0  Bernr.. Tow. handl 170-— , Laura 245'75, Bo- 
humery 237'76 Kolej połudn. wscnounio-pruska —•— . Ru­
bel za gotówką 21545, Kole urarsz.-wied. 128-—, Kolei mo­
rza śródziemnego —'— , Kolej Meridionalna 15o50, Losy 
tureckie 146 25 Renta włosKa —"— , „Harpener* kopalnie 
węgla 209 50, Kolej Marienuurg-Mławka —' , Konsoliaa- 
cye — Lombardy 36 50, Koiej Henry 145 90, Niemiecki 
bank narodowy 127'60, Kanaua Proierred 17940, Akcye że­
glugi hambursk.i s' I53'60, Kurs warszawski — -— , Hut3 
„Donnersmark“ 265 75 3J/2 prc. renta rosyjska z r. 1894
64'80, 3'8 prc. renta rosyjska 66 50 4 prc. rema rosyjska
z r. 1902 73'— , 4Va prc- renta rosyjska z r. 1905 87'10 
Rheinische Stahlwerke 195'50, Gelsenkirchen 220’—.

F r a n k f u r t ,  d. 20 paździein. vVczorajsza g,ełda W i e ­
czorna: Aastryacka renta papierowa — , Austr. renta
srebrna 9975, Austr. renta złotn 98"85. Austr. akcye kre­
dytowe 210'80, Staatsbahn 14570. Lombardy 37"—, 4-proc. 
austr. renta koronowa 93'90.

Tenaencya: spokojna.
Paryż d. 20 październ. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 9590, 4 proc. renta włosita —'—
4 proc. hiszpańskie Exterieurs — , Losy tureckie 143'— 
Nowe tureckie Console — , Otiomany ł -  Debet 
— Chartered , Rio-Tinto — Rent a turecka C. 
—■1— ., Renta turecka B — , Lancaster — , Renta buł 
garska — , Renta grecka —''—

T endeneya.

T arg zbożowy i tow arow y.

K u d .p e s ^ t  19 październ. Pszenica na kwiecień T9C7 r. 
od 7'46 do 7-47, Pszenica na maj od —•— do —*— 
Pszenica na październik od 7'16 do 717. Żyto na kwie­
cień 1907 r. od 6'55 do 6'56, Żyto na paźdz. od 6'51 
do 6'52, Owies na kwiecień 1907 r. od 7.07 do 7'08, 
Ow.es na paźdź. od 7 09 Jo  710, Kukurudza na sier­
pień —'— do — , kukurudza r,a wrzes. od —. -  d o  ,
kukurudza na maj i907 od 5"18 do 5'19, Rzepak na 
maj —'— do , Rzepa* na sierpień od —'— do — '—.

Pogoda: pochmurno.

Przyjechali do Lwowa
Dnia 19 października b. r.

H o te l  K m ite rla ś . rir. Dominik PotocKi z Rymano­
wa, hr. Stanisław Zyberk Plater z Moszkowa, hr. Klemens 
Dzieduszycki z Martynowa, hr. Józef Męciński z Partynia, 
Zbign.ew Horodyński ze Żbydniowa, Zdzisław Jui.ga z Li­
powca, jó zef Rudkowski z Czarlonii, Mieczysław Bogdano­
wicz z Kosowa, Teodor Leśniak z Wróblowic Władysław 
Bogdanowicz z Kosowa, Ludwik Zaleski z Podola ros., 
Alfred Somersiein z Burkanowa, Amalia Friedowa z Brze- 
żan, Jtrzy  Wcruszyński z Oleska, Aleksander Lippomann 
z Bukowca, Wacław Boski z Werchraty, Maria Morawska 
z Kujdaniec, Maks Teichman z Wrocławia.
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Odpowiedzialny red ak to r: Jó z e f  Z iem b iń sk i.

. 4Vs
„ „ „ z r. 1896 . . 4
„ „ WheJnia z r. 1374. . . 5

Poż. hipot. Bułgaryi z r. 1892....................6
Listy zastawne. (Oblig. hip. i listy drużne). 
Austr. zakł. kred. ziemski los. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ....................5

. . . .  4
Gal” akc. b. h. z 10J/o pr. 1. w 39'/3 1. . 5

„ „ „ los. w a0 lat w austr. .4 1/!
„ „ „ los. w o j 1. w. Koron. .4 ł/̂
„ „ „ los. w oO l a t ............................ 4
, Tow. kred. ziem. los w 56 lat . . 4
„ „ los. w 41 lat . . 4
„ „ „ „ dawn. emis. . . .  4

Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 51Vs 1. 4Va
„ „ „ „ „ r.wr. w 57Va T. 4
„ „ .oblig. komun. 2 tmis. . . .  5
„ „ „ „ 3 e ,  1 . W4 2  1 I #
„ „ „ „ 4 e. 1. w 45 1. 4
„ „ „ kol. 1. w. 5792 1. . . 4

Austr. węg. Banku los w 5J 1. w. austr.. 4
„ „ „ l o s  w 50 j. w. koron. 4

Obllsaeye z prauern pierw izenstwa. 
Kolej półn. ces. Ferd. em z i 1886 . . 4

„ Lwćw-Czern.-Jassy 1884 p. 10*Vo . 4
1884 . . . .  4

Węg.-Gal.” kolej ćm. 187 * .............................3l/2
„ „ „ „ 1 3 7 8 ................................. 5
„ „ „ „ 1887 ................................. 4

Losy procentowe (za sztukę).
Austr. zakł. kred. obi. pr. em. 18fa0 po 100 zł.

„ „ „ „ 1839 po 100 zł
Uregul, Dun. z r. 1870 po lub zł. w. a. . 
Węg. Banku hip, pr. 1 z po 100 zł. w. a. 
Pożyczka serbska prem. po 100 f r . . . .

Losy bezprocentowe (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. \.. a. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. po 100 zł. w. a. 
Clary po 40 zł. m. k. . . .
Pożyczka m. Insbruku po 20 zł. w. a. . . .
Pożyczka miasta Krakowa po 20 zł- w. a. .

„ prem. m Lubiany po 20 zł. . . .
Ofen (Buca gm. m.) po 40 zł. w. a. . . .
Palffy po 40 zł. m. k................................................
Czerw. krzvża ausłr. tow po 10 zł....................
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287
296
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14o
85
92
62

50

25
178U
18360
4850

Czerw, f “zyża węg. tow. po O zł.
Fundacyi arcyks. Rudolfa po 10 zł.
Salma po 40 zł. m. k...............................................
Pożyczka miasta Salzb-n ga po 20 zł. . . .
Tureckie obi. kol. po 400 fr.  ......................
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł. 
Kupony ) 3% ) obligacye premiowe ( ’ 880 .

pre- 1 3°/o) austr. zakł. kr. ziem. ( 1889 . 
miowe J 4°/o pożyczki pr. węg. Banku nip. 
% K cye ^przedsiębiorstw transportowych).

Buk. kol. iok. akc, pierw 200 zł.........................
„ „ „ akcye zakład 20C zł....................

Kolej półn. ces. Ferdynanda 1000 zł. m. k. .
„ Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. . .
„ Lwów-Czern.-jassy 200 zł.
„ Lwów-Klepaiów-jaworów 4°/c

wschodn. gal. lokal. 200 zł.......................
„ państwowych 200 zł. — 500 fr. . . .
„ węg. galicyj. lokal. 200 zł..........................

A K c y e  b a n —Ct (za sztukę).
Ba.iku Anglo-austr. 240 Kor.......................
Wiedeńskiego 3anku związ.t. 400 Kor 
Peszt, banku handl. lOO” ¥■ . .
Zakład kred. dla handle i przem. 320 Kor. .
Węg. b  tku kredyL 400 Kor.................................
Galie. Banku hipotecznego 400 Kor. . . . 
Galie. Banku dla handlu i przem. 400 Kor. . 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . *
Ban*u Ausiro-węg. i40C .................................
ęzesk. Banku Z’ ązk. 200 K o r . ......................
Żivnostenska banka 200 Kor................................

A U ey e  (przedsiębiorstw pr emysłuwych).
Galie. karp. naft. tow. 500 Koi...........................
Schodnie/ 50o Kor....................................................

W e is s ie .' (Czeki, dewizy krótkotermin.). °/o 
Berlin i niem. m. bank za 100 marek . . 3 
Londyn za 10 funtów szter. . . . 2V*
Paryż za 100 fr......................................................... 3
Petersburg i Warszaw z„ 100 rubij 5*/t 
Włoskie banknoty za 100 lirów .

W a lu t  j .
Dukat cesarski.................................
2( - f r a n k ó w k a ........................................ . . .
20-m a r k ó w k a ...........................................................
Suweryn angielski zł................................................
Niemieckie banknoty za 100 marek . .
Włoskie banknoty za' ]ir 1 0 0 ...........................

Ruble IjtmknOtfl za 1*00 rubli . . .

480
432

3075
411
580
371
392
687
407

44-.,,— 
5695 -  
421 — 
581 -  
3 7 5 -  
40C, —• 
688 —  
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C u.--, '-nf*
Nakładam Spółki w ydaw niczej

P f in ln r  -  '̂  6-

19)37
2356
2407

11770
96,70 
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